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Sslataus isIaMe tenftu podpisania pokoju.
Ostami artykuł traktatu tui przeczytany.
Przed trzec em czytaniem 

preiek u konstytucyi.
Lwów, 14. marcu.

Sejm nasz stoi przed trzeć om czytaniem pro- 
Jdna Wo&tytocyi. Jakiekolwiek będą wyniki tego 
:zytau.a, można stwierdź ć jedno. Zamierzona u- 
•tawa konstytucyjna nic wzbudz w  kraju eutu- 

zyazimu, a sftisnośc jest po stron’e tycn, którzy 
wierdzą, że z  kart (konstytucyi trzeciego maja 

wiali duch bardziej nowożytny, niż z dz eła obec­
nego sejmu.

N :emn'ej' przeto można wyra z'ć zadowolenie, 
:" e  konstytucya w reszce będz e uchwalona. Po 
jej uchwaleniu państwo wychodzi ze stanu cha- 
>su a, b e g  spraw państwowych, prawno-społec*- 
vyeh otizymuje trwałe podstawy. Dla ogółu sto- 
unków konstytucya posiada znaczenie nie niniej­

sze, jak granice państwa, ujemne strony ustawy, 
będz e pon ekąd korygować samo życie. Być mo­
le, można uważać za prawdopodobne, że nastąpą 
jeszcze korektory ustalonej redakcyi.

Prz-ebieg obrad kom syjnych każe wnosić, że 
jest to możliwe. Usunęła mian owić'e tkoimisya za­
projektowany przez przypadkowy skład plenum 
Sejmu przep:s. że prezydentem Rzeczypospol tej 
może być tylko Polak-katol’k. Biskupi polscy 
przez usta ks. Teodorow cza zrzekli się prawa 
desygnowana że swego ramienia w iryl stów w  
senacie. Życzyćby sobie należało bv czynnik’ pra­
w icy sejmowej poszły po tej lin i dalej, 1 zarówno 
w  dz'edzim e szkolnej jrk gospodarczej złożyły o- 
f  arę ze swych społecznych interesów, na ołtarzu 
'koosoHdacyi państwa.

Zasadnicza walka rozegra się newątpliw ie o 
. pos-tonow er.fc ogólne, decydujące o zoranie kon- 
stytucy na przyszłość. O ile te postanowienia nie 
będą zbyt hamującej natury, 0 tyie łatw ej będzie 
zapewnić konstytucyi poszanowani wśród sfer 
z tych czy innych ffostanow eń niezadowolonych. 
Źle by było natomiast, gdyby zasady konstytucyi 
uchwalone me zmęcz na •; przypadkową wększo- 
ścą głosów były  obstawione takiemi zastrzeże- 
ruam że ewentualne zmiany na przyszłość dało­
by s’ę przew dywać tylko po ciężkich walkach.

Z tych postanowień ogólnych —  najważniej­
sze *est ostatnie. Projekt uchwalony przez seńn 
w drągiem czytani:: o p  cw a: „Cc łat 26 pierwszy 

(C iąg d u u y  na 2

Ustalenie terminu podpisania pokoju.
W arszaw a, 14. marca. 

(Telfcf.) (on) Z  Ryga daraoszą, że  na nara­
dzie Dąbsktego z  Joffietn wymieniono już jako 
datę podpisana traktatu pokoj. dzień 17. nmr-

oa jednakże ca łonkoiwe komisyj redalScyjnej 
w yraża ją  zdanie, że traktat pokojiowy iz pow o 
dćrw czyisto techniiaznych będzie hyc fu/j 
(pisany dopiero dnta 19, ibm.

Czytanie osta’ niego artyku'u pokojowego już zakończone.
W arszaw a. 14. marca. traktatu. któreco bo fezew icy nie ichcaW arszaw a, 14 marca.

(T d e f . j  (m ) Z  Rr^g1: telegraf i ją  pad datą 
12. marca o  godłz. 10 w ieczorem : Kom-Syia re­
dakcyjna zalkońrpyła czytanie ootarnmego ar­
tykułu traktatu pokojowego. Pozostaje jeszi- 
cze jedna tylko sprawa t. j. termin ratySikacyi

traktatu, k tórego ibotezewicy nie chcą na ra­
s ę  ozu fcryć , oraz kw estya  podtełału złota « r  
ruewakuocya tarenia państwowego i kołefry- 
v e g o  ponadto ułe są jeslzcze załatwione dodat 
kow e protokoły dotyczące o p -y i i zwrotu 
aaby tków.

Rosya wypłaci Polsce 200 milionów rubli w złocie.
W arszaw a, 14. marca. 

(Tulef.) len) Z  Ryig; telegrafują pod datą 
12. bm. Prliiez cały łdzJfcń dbisejsizy trw ało f>o 
sredizeuae poświęcone wykończoiMU traktatu 
pokojowego. W ed le pogłosek z tomosyś redak­

cyjnej doszło W ujZOraj również do pcw OZlUhTli - 
nia w  spraw ie złota. Delegacya polaka przyję­
ła bowiem p rop ozyc ję  Joffego a miamawficie 
Rosya ma w yp łacić Polsce 200 m fenów  rubli 
w  złocie.

s p r a w a  o p c y i z a ł a t w io n a .
W arszaw a, 14. marca.

(Te le f.) (m ) Z Rygł telegrafują: W  nocy na 
12. marca Ikiunteya redakcyjna załatw iła 'pro­
tokoły dodatkowe dotyczące opcyi. Najw aż­
niejszy punkt tego prottolkolu głosii, że  'każdy 
optant przy w y je żd żę  dto kraju m acierzystego 
młoae za'brać ze sobą z R osy ’ dir> Potlski 100000 
r'u'bii beiz określenia jakie to mają być ruble a 
to carskie albo spw^edkie, <zaś z Polski do Ro- 
siyi 200.000 rrjar-ek pal^kidi.

PRZEPROWADZENIE KONIECZNYCH PO­
PRAWEK.

Wa,-szawfa. 14. marca.
(Te ie f.) (m.) Unfe 13. marca odbędzie się 

je s z «2K po jedzen ie  komisyi redakcyjnej celem 
dokwuann ostatecznych potrzebnych jeszcze 
poyrr.wdk.

SPOTKANIE PRZEWODNICZĄCYCH DELE* 
GACYL

W arszaw a, 14. jmarca. 
iTeJef.) (m ) W ed le ourtzymanych z R yg i 

waidamośsj celem os4aieazmieg0 porozumiem, 
w  ^prawie warunków traktatu dotyczących 
złota nasitaoiio w  niedzielę spotkanie preze­
sów DąflisfltfOTo i Joffego oraz Strassbargera 
j Oboieńskiego. Równocześnie będizie też zdę 
cydowaną sprawa zrwiroto mienia państwo* 
w ego.

ZJAZD KORESPONDENTÓW ZAGR.
Wanszawa. 14. Vrtarca.

(T e ie f.) Orni) Z R yg i telegrafują: W  nadziei 
rychłego podpisania traktatu pokojowego Imlę- 
ć zy  Rosya a Pc5.ską, zjechało do R yg i w idu  
kc*r-e^xi(Ud.3n:t»ju' amenykańskkih i angiel­
skich.
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N A D E S t  A N  I.
Wspaniał? i atraksyiny PS08M H  * „Błipfei" (fteltana 3)
Operetka z tańcami ł >  J «  i Ł r  a W  r°l* tytułowej H. O rdonów .ia .
w  i  aL ach pod tyt. 9 !djAAMŚ «C V  1  — 1- * A  l i i iT "  Znany artycta-T e c y t a t o r
^  *  teatru warszawskiego » Q U i  P T t O  Q U O ’ z nowym repertuarem. —  Występy

Z l u C Z  a . r s t s c h h a a  i m , m n a n iiE iiiA .

tearetycznem naśladowaniu obcyoh wzorów nie 
stop onych nawet pod względom prawniczym w  
organiczną całość. Jest to rzeczywiście w cało­

ści dz eto przejściowe, już i z tego w^Stódu w y­
magające rychlej rew zyi.

J B.

Program  pow stańców  tlronsztadiRich.

Stp. i  mmmm . _ -........   .

raz w  10 Jat po nchwalenhi niniejszej konstytuer*. 
ma być ustawa konstytucyjna podobna rewizyi 
zwyczajną większością sejmu i senatu połączo­
nych w tym celu w Zgromadzeń e Narodowe*1. 
Przewidują wprawdzie pienftsze dwa postanowię 
nia ogólne rychl-ejszą -równi eż zmianę konstytucyi, 
wymagają jedn ak w  tym celu większości kwal-i- 
f kowanej — dwóch trzecich głosów, - conajmniej 
połowy ustawowej liczóy, i to na żądanie corftjf 
mniej jednej czwartej, znowu ustawowej 1 czby 
posiów, wzg-lęclme senatorów

W  krańsyi zgłoszono na tym punkcie liczne 
wniosk' mniejszości. Za najważniejsze uznać na­
leży te, które dążą do przyśpieszenia -rewizyi’ 
konstytucyi, zalcżnje od ustal-erća granic państwa. 
Oświadczyły kię za tern, w  równej styTzacyi, Na­
rodowa Party a robotnicza, Polskie Stronnictwo1 
Ludowe, W yzwoleń e, a także żydzi, w różnych 
redakcyaeh. Polskę Stronnictwo Ludowe żąda, 
by co dwa lata po ustaleniu granic odbyła s ę 
pierwsza -rewłzya konstytucyi, i postulat ren wy 
daje się ze wszech miar wskazanym

Zważmy bowtm,, że jak obecnie na ledakcyę 
konsitytucyi nie ma żadnego wpływu ludność Ślą­
ska, reprezentująca znaczny co ram polsk ej lud­
ności, nie ma również wpływu nawskróś państwo 
w o usposobiona ludność powiatów zachodnich 
grodzieńskich, należących już obecne do oaństwa. 
Peprezentacya zaś z emi czerw enskicj wyszła, z 
a m orów  jeszcze austryackich i nie odpowiada 
obecnym nastrojom ludności naszego kraiu. Już 
len jeden wzgląd każe przeds ębrać rewizyę kon- 
styrucyi natychmiast po ustaleniu gran" państwa.

Przemawia za tem wzgląd drug'. W ybory do 
sejmu dokonywały się w  takiej osobliwej atmo­
sferze, że nie mogły dać należytego obrazu zapa­
trywań społeczeństwa i s ły stronjćctw. Sam za­
tem skład obecnego sejmu jest bardzo pizypadko- 
wy, a flzyonomia nowego sejmu będzie niewątpli­
wie nie tylko mocno odmienną, ale bęazie row ńeź 
wyrazem znaczn e posuniętej konsol dacyi poglą­
dów, 00 już samo w sobie stanowi argument po­
ważny za pr^yspeszeirem pierwszej normalnej 
rew izyi konstytucyi, na podstawie zwyczajnej 
w ększości głosów.

W ttdy też dop'ero, gdy ophiia publiczna bę­
dzie miału czas na prztmyślenie problemów kon­
stytucyjnych, -będzie można mówić o natchnieniu 
rew zyi polską myślą polityczną l społeczną. Pro­
jekt konstytucy' w  obecnym kształcie —  to dzie­
ło  cW Sow ej konieczności państwa, wynikłe z 
przypadkowego składu sejmu i przypadkowych 
kompromisów stronnictw prawicy, zjójjag-owane 
pośpiesznie. Redakcya opiera sę  przeważnie na

MICHALINA SZWARCÓWNA.

Konieczne spotkanie.
(Ciąg dalszy).

Nie podobało- się ito Panu Bogu i spyta! go: 
Go ty lubisz, Adam ie?

Zaś Adam w ytrzes^eżył oczy :
— - Jakto —  co robię, Panic Boże? W czo­

raj ca ły  dtzrań w alczy łem  ze słowem i  tyg ry ­
sem. dziś spałem, a teraz będę jadł. I Ty , Bo­
że, pytasz Się, oo ja robię?

—  C zyż  nić itninego w rafu n’e  zaciekawia 
aię, nie pociąga, n;e kusS? —  pytał Bóg.

A oóżby? — okJrzcM Adam.
— Myśfełern, że gospodarzyć tu będziesz!
—- Owszem, ębciafbsim błysr,ąi Adam

zębanni w  uśmiechiu i muskały ulkąaa]. —  A le 
Ty , Bóże, powiedziałaś, że w  raju nie (Wepo 
aabijać] w ięc pikźe rrti gsoispodairzyć —  gd y  
zabijać rtie 'u nflimb ?

Po  tem ipow iedizmiu B óg  stropił się nie 
ra żarty.

Materyał był nieszczególny, x którego 
jo  wstał, powiedział archaniołem zaś oni pora- 
tziii; Czekajmy!

I zapytał Bóg węża, która gp śród zwierząt 
największym obdarzył rozumem:

— Czy widziałeś Adama?
W ąż miał wówczas jeszcze slkrzydfa i mie­

szkał na wierzch: łku drzewa wia-aomoŚK-ż Zaszu­
miał więc temi skrzydłami na powitanie i odraG, 
Otomig w a m w r .

W arszaw a. 14. toarca.
(Te le f.) (m ) M inisterstwo spraw (zagramoz 

nych otrzym ało szereg depesz 'iskrowych z 
Kronsztadu, z.których wyroka, żie tk-ronszłiaidziki 
kofiu:tat rew lducyjny jozisyła własne radia, 
w ydaje gametę i komunikuje S'ę z Petersbu/r- 
gńeim. Depesza -przejęta w  dniu 10. marca opie­
w a : Na posadzeniu 202 delegatów w-ojslka i 
zw iązków  zaw odow ych  uzupeltniiono skład ko 
mitetu: przetwodln/czą-cym jest Pe-tryczeuka,
zastępcą jego JakowfeńlKo i Ai chipów, sekre­
tarzem Nitgot, spraw y cyw ilne W all -i Roma- 
uenkó, transporty Bojikoiw, sp raw y śMucze

POŁOŻENIE W KRONSZTADZIE NIEZMIE­
NIONE.

W arszaw ą. 14. hrwrca. 
(Te le f.) fen) W ed le  ot-mymanyicn tu w iary- 

gc-anych ilnforima-cyii -położenie w  Kir-oimsziadizie 
jest niiezmicndne. W ym iana -strzafów  trw a  da 
tej. Z głębi Rasyt diepiio-azą wiadomości o straj 
kaich i eksoesamh.

NOWY RZĄD PPZECrWBOLSZEWJCKI OR- 
GANIZUJE SIĘ W REWLU.

W arszaw a, 14. marca. 
(Te lef.) (lti) Z Moskwy- dbińicpzą: że w

Reivdu oigautLm/je się n ow y  rządi przecśwbuil- 
szewaidki.

P aw łów . aprou'izacya Tuk:#. Program  kormte 
tu jest następujący: W alka z konitrrewolucyą 
bez w zględu  na to c zy  będizto ona pochodzić z 
prawej -czy lewej strony, obrona w ładzy so­
wieckiej, cała u-fedza dh  sowóeiów, lecz nię 
dia partyi, ziwalczauie partyjnych despotów, 
Pi urok rac yi i terroru, żądanie wokiego wyboru 
soyńetu. Krongzted roi ipoczął trzecią rewolu- 
cyę, iktóra bęłćlzid irzupełnk-iiem rewołucyti po- 
przcdinaej. W afka przeciw  komunistom: będzie 
o iile m ożność bezkrwawa, ale obiema dp upa­
dłego bez kompromisu z w yzysk iem  komurą- 
styazuyim

CO MÓ\S1A RADI4 SOWTFCKIE,
W arszaw a, 14. marca.

(Telef.) (in ) Radłoistaicya warsrziawiska prit-e 
jęła kilka raidiodepesz inadanych z M oskwy, 
i które m ów ią o prz3gnęb:eniu wśród p .aR trg - 
ców  w  Kiromsztndzic i braku żywności praż o 
nieporozumieniach m iędzy powstańcami'. Na- 
teJrn-iast w  radiach tydh ini-emia anj słowa o li- 
kw/dacyj powstań'a. Dalej wynika z tynn ra­
diów. że dinl? 11. mairca Kronsztaid by l jesz^re 
w  ręikaCh pewstańców. Radia bolszewiwrio iz 
dnia 11. marca starają się zdyskredytować po­
wstańców, rozszerzając 'pcgłoiskę, że na cźde  
ruchu kronsztadlifkiego stoi wtoliki książę M.i- 
cłial *Pawnłuiw:'CZ. 1

Za Jakiś konc sys Briand zgodz;ł się na równoczesne głosowani \
W arszaw a, 14. marca. 

(Te/lef.) (ni) Jak słychać L loyd Cieorge u- 
zyskal zgodlę p. Brianda na równoczesne gło- 
soiwaitie emlfeirantów z liUdnością stale zanćesz

kafą na Śląsku wzamiam za następujące z o b o
unąęarta;

l )  Termin 
roczotny;

plebiscytu mife zostanie rid-

— Nie był tu u mnie.
A  rzekł to. smutny będąc gdyż bolała go ta 

obojętniść pierwszego człowieka. Lecz Adam nie 
marn wał czasu. Po tem oo Bóg mu powieyział 
wziął raj w  po iadanię i zrwiedzał go. Zaraz pod­
czas pierwszej wędrówki- znalazł jakąś nadobną 
córę goryla j sitr ić z nią razem począł w  liście i 
kwiaty swą kryjówkę. (Mówił jej właśnie, iż prze- 
szu-kał -m-ozoliiiie cały raj by ją znaleźć a goiry- 
lówna wierzyła jsg- słowom

Lecz n e długo to ti wało. bo oto Pewnego 
dnia Adam fryszedł na dalsze poszukiwania i uj­
rzał.... Lilith K rz jk  radosny Adama na jej widok 
przip-razlł wszyslttkie zwierzęta.

—  Zwiedziłem cały raj, aby -cię znaleźć, mó­
wił Adam, nie wiedząc naw.et że mówi nieprawdę. 
0  Lilith — któż jost piękniejszy cd ciebie? Ciebie 
tylłtp brak było w  raju. '

Lilith była mad ^ js z a  od pniwziMdlnjej towa­
rzyszki Adama, jednak uwierzyła w  te słowa, bo 
takiei] mowie trudno się oprzeć wszelakiemu stwo­
rzeniu.

Widział to wszystko Pan Bóg i mjiuyślał:
— Adam wpadł w nienajlepsze tcwarr.ysitwo, 

—- Trzeba go ratować!
Po długim namyśle wziął się Bóg do ptacyl 

Każdy szczegół, każdą ł'n:ę miał obmyślaną, uje 
powtarzając już-błędów. I już nie i  samej gćny z 
żebra Adamowego i gllńy powstał nowy twór 
— Hewa. -Gdy stanęła w  raju przed Ecg t m i ca­
lem rajskie,m t 'warzystwein Bóg uśmiechnął się, 
albowiem widział, iż stworzył śliczny poemat ;-ak 
U> póżuky powtódżtóJi znawcy i poeci. A chowy

nawet nie był pe^my czy Hewa jest arcydziełem, 
'powiedziałby -nru t-o ryk j szloch wszystkich sa­
rnie z których żadna tak szcz drze n:e została ob­
darowana jak. niewiasta. Bóg zatarł race z rado- 
|ści i w raz z aniołami patrzył co się stanie.

Hewa rczejirzała się dokoła i widząc szczyt 
wspaniałego,, najwyższego drzewa a na nem 
dziwną storzyduatą istotę — p: biegła cze-mprędzej 
ujrzeć ją b,litej.

— Ktoś ty jest 1 uo tu robksz?... było pierw­
sze jei py-tanie.

Wąiż zaszum:ał skrzydłami uraduwan, po raz 
-perwszy słysząc gfo-s ludzii i rzekł:

— W aż jeste-m, mądrością także,,rav,an r Bóg 
poruczył mi c-pieke nad drzev/em wiadomości, by 
zeń zwierzęta owoców nie zrywały. Czego chcesz 
Iłowo odemn-iie?

— Pragnę wJedz'eć kilo jestem i skąd się tu 
wizięłam. C zy raj z-niaidowaf sic przedentipą czyli 
powitał dopiero jaleo i ia? C zy  bodę w u':-m za­
wsze?

— O He,wo, odpowiedział -wąż, którego dotąd 
bolała 'oboijgtn: ść Adama, wjtłóirnaCzę ci wszysn 
ko skoro w :e-dzieć pragniesz. Jesit-eś pierwszy czło­
wiek. który zadaje pytanie mnię, s*lróźowi wiado­
mości wszelakiej i znalazłaś sl-ę tu z woli boskiej, 
Raj zowie się mislrae, w k-tóinean się znajdujesz, 
lecj i a-lem stało się odlkąd ty w  dem  przebywasz- 
Czy będziesz w  nim Jednak zawsze — to już oo 
-ciebie zależy. Nikt, procy ciebie samej, nie wygna 
cię z raju, <C. d. n.j



Mf. 5734 * J M  *.ETA WIECZORNA" r-. - • ■i'**'

A P O L L O

,HC£RZ
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2) J„rnctum blędsziy siprpiwą Górnego Śląska 
a zapłatą odażkadiowaflia przez N>,mcćiw bę­
dzie odrzucone;

3) O pr.zymalożnośo: państwowej Górnego 
Śląska zadecyduje astatehzinyi wyinalk plebi­
scytu.

ODPOWIEDŹ 1+ CEORGEA NA INTERPEIA-
CYE W  SPRAWkE NIEMIEC.

Warsza wa, 14. marca.
(Telef.) (m) Z Londynu telegrafują. Lloyd 

George odpowiadając na mowę poste Clyne 0- 
■świadczyf w  Izb e gnrn, że Niemcy chci.el, uza­
leżnić wypłatę odszkodowań od tego, czy pleb- 
scyt na Górnym Śląsku przypadnie na ich ko­
rzyść. Należy zwróć ć uwagę, że iaz.e tu 0 całe

terytoryum Górnego Śląska me zaś o jego część. 
Gdyby w ięc pozostało rrzy żądaniu 11'emieck etn, 
wówczas tnogiiby powiedzieć po pleb.scycie: je­
dna z w.osek przyznaną została Polsce. Wobec 
tego uważamy, że zobowiązań a lasze są nieważ­
ne: Jak wobec tego — zapytał Lloyd George — 
można było brać poważnie propozycye niemiec­
kie?

Ssim Rzeszy pochwala stanowisko dshgacy] londyńskiej.
Berlin, 13, marca.

(PA T .) W  sprawozdaniu o konferencjo lon­
dyńskiej, złożcnerh, przez Ś rnonsa na wczoraj- 
szein posiedzeń u parlamentu Rzeszy, powiedział 
on między mnemi: N e  należy lekceważyć sobie 
skutków sankcyi kod cyjnej.' Cały Niemcy będą 
musiały ciężko c ćrpioć wskutek tych sankcyi. 
Lloyd George sądz., że zbierze duże swny przez- 
■i'o, że obłoży eksport ń endecki kwotam ■ dodatko­
wemu Uważam to postępowan-ę za c ężki 'błąd, 
który się zemści na koalicję. ALanci traktują go­
spodarkę niemecką jak zegar, który dzie ;m za­
nadto powoli. Pragną oni by szedł prędzej, aby 
,'ednak usunąć opór, zamest zegarek naol wić, 
rozbierają poszczególnie części składowe mecha- 
danu, i sądzą, że zegar będz e prędzej szedł. Ja­
ko przewódca n emieckiej delegacyi, oczekuję i 
żądam od panów, byśc e uzna i każdy krok dele- 

[kacyl, który ona w Londynie uczyń ła. Następnie 
przemawiał poseł Teimborn (eentrumi) imieniem 
stronnictw koalicyjnych, i ks. Westairp, niem ecki

narodowiec. W  nrędzyczSsie wniosiony zestal 
wniosek stronniciwa rządowego, sformułowany, 
jak następuje: Sejm Rzeszy zgadza' s ę na to, że 
rząd Rzeszy wolał odrzucić warunki paryske w  
Londyn'e, zamiast poddać się pod żądanie, me 
dające się spełnić. P. Breitsched, n ezaw sły so- 
c-yalista, uzasadniał wniosek nagły, wniesiony 
przez jego partyę, który fc-rzml: Rząd przez nie­
dostateczne przeprowadzeń e traktatu pokojowe­
go, w  szczególność przez nierozbrojenie kontr- 
rewolucyonistów. przez niedostateczne przygoto­
wanie i k'erowrnictwo rokowań w Londynie, do­
starczył k o a lc y  pretekstu do niewykonalnych 
żądań i akc”  przemocy, wskutek czego przyczy­
nił się do rozbcia rokowań. Rechstsg oczekuje, 
że rząd, skorzysta z każdej sposobności, by pod­
jąć na nowo rokowania z koailcyą. W.-, osek stron 
n!ctw rządowych zastał uchwalony 268 głosami 
przeciw 49. Wn'osek Breitscłie da został odrzu­
cony tym samym stosunkiem głosów ..

WZBltRZENF7 BAWARYL
Monachium, 13. marca.

(PAT.) Projekt usłwy, wypracowany prze* 
berliński rząd Rzeszy, dotyczący nątyehtiii.isto- 
w vgo rozwiązań a straży m eszkańców i organi- 
zacy 1 samoobrony, wywołali w tutejszej piasie 
mieszczańskiej i wśród stronnictw mieszczańskich 
wiefrle wzburzeń e. Bawarska pa-rtya Indowa do 
niosła rządowi Rzeszy, że jeżeli rząd będzie pod­
trzymywał ten projekt, wówczas przejdzie ona 
do opoizycy"'. W  tej sprawie odbyła także posie­
dzeń e bawarska rada m wstrów, na którem, jak 
dał en ni,ki donoszą, .uchwalono utrzymać nadal 
swoje znane stanowisko w  kwestyi straży miesz­
kańców.

PROJEKT RŁORGANIZACYI SAM Of»BRONY 
PRZYJĘTY.

Barliti 13. mrca.
(PA T.) Reichsrag przyjął na wczorajszem 

posedzenlu projekt ustawy dotyczącej reorgan- 
zacyi samoobrony. Przeprowadzeira ustawy po­
dejmie sę  m'mister spraw wewnętrznych i spe- 
cyailny komisarz Rzeszy. Przedstawić ele rząd® 
bawarskiego zgłoś li przeć w tej uchwale protest, 
w  którym paw edzieli: Projekt ustawi'' stoi w
związku -z faktem, że koal cya złamała traktat po­
kojowy. Minister spraw wewnętrznych Koch po 
wedztel, że rząd n-eibecld musi hez.M.aronkowo 
dopełnić traktatu pokojowego.

JERZY BANDROWSKI,

‘ W btalem miasteczku.
Mteścina widziana zdała — jest istotnie biała.
O, rozumie się, zbiizka widziana biel ta staje 

Lę mocno prąfcłgmatyczna i napewne traci swą 
wierność. To nie uf! eg a wątpliwości tak też wąt­
ło ś c i  nie ulega, iż miasta nie są p to, aby się 

m przyglądać .przez lupę. Dlaczegóż to niem:eckie, 
angielskie czy botenderskie miasteczka miałyby 

r,ć koniecznie bialie i czyste, a nasze nie? Mimo 
ałą prymitywoość urządzeń i życia, mimo dwóch 

•mil oddalenia od najbliższej stecyi fc terowe! i mi­
mo. że porządku i bezpieczeństwa pilnuje jeden 
icdyny siwy staruszek z palaina u boku, białe 
miasteczko jest wz®lędn:e czyste i przyzwoite a 
najzupełniej spokojne. Ludzie n,aogół lubią żyć w 
pokoju ł porządku i sami potrafią się rządzie.

Otóż miąsteczko, widziane zdała, jest białe.
Leży w  Azććokiej dolinie, ze wszystkich 

stron otoczonej górami, bllękitnerni w pogodny 
dzień. Nic są t0 wydęte nieprzyjambe wzgórza ani
■ i i  patetycznej skały, lecz małe. szer ko rozsiadłe, 
.oldne góry, (gcMemiegdzie jeszcze dość 0'bfic’e 
r niesione. Dzięki nim — dokądkolwiek s:ę obrócić 
— wszystko, każdy widoczek widzi się na jakiemuś 
de. itle zmennem s-tosowmie dto- ipoty roku i pogo- 
,dy. O,ko swobodnie zapuszcza się w  równię 'sze­
roką lecz nie bezkreśna, ma ssę o co oprzeć. Jest
■ / te.m może pewne ograniczenie, ale nie ciasn ta. 
iyś l —  żvd e  —  zaimknięte w pewne ramy. zysku­

ją na propocyonalności i wrększied ptastycznoscu 
W  tern' pewimem ograniczeniu budzi się świado­
mość. St sumek ozlowiięfea do otoczenia staje się 
jaśniejszy, prostszy, zaś to daje spokój.

“ maaPTBiSMMJ .1 _ _■. j.uh luuuiflllllTt H
Spokojem tchnie tu wszystko. Sjiokojom 1 po- 

g 'dą. Zachody sAsńfca płoną diługo i gasną powoli, 
a są zupełnie jak organowa muzyka. Wie*rzejące 
ma jednej z gór ruiny starego za miru, ■ tnbehę me- 
lanchoLine czanuą swych rozpadających się kości, 
tak się zrosiły z sosnami i feMenią, że Zupełnie stra 
ciły swą upiorną gr zię romantyczną. Dokoła, 
wśród ipól, na skłonach gór, rozrzucone są unren- 
tairze, pełne 4;edn,csta.jiiie sporządź nych krzy­
żyków, ustawionych długimi rzędami —  jak się 
to razywało w  w  jsku austtyackiem — Kompa­
ni.eweise“ . Są krzyże katolickie, prawosławne, są 
cmentarzć żydowskie. W  całej okolicy jesf ich 
bardzo wiele, bo toczyły się tu c;ężkie, długie 1 
krwawe walki. Nawet białe miastieczki. dotyclt- 
czas jeszcze rosi śuanfy nieiwzyjemnych pedrapań, 
Afe tp cmentarze, choć tak bardzo liczne, nie nie­
pokoją. iBrzeciwnae. są jakby hołdom złożonym 
! życiu. Śmierć tu szalała, srożytła się, Wściekała — 
ja gdzież jięj sr gość i okrucieństwo? Zniknęło 
gdzieś, przepadło, ipozostawrwiszy jeno te niewin­
ne, mołę krzyżyki. Zaś ziemia się śmieje, kwitnie, 
z;elen?, zalana światłem slonecznem,, jaśniejąca, 
■błękitem gór obramowana, srebrerri, migotliwych 
wstęg wodnych obszyte. A .gr by? Phi. mało to 
ludzi się redzi? W ięc mieszkańcy dobny i białego 
miasteczka nie (boja się tych cmentarzy i nawet 
niewtele sobie z nich rdbią, a kk i taki zdejmie 
z nagrobka blaszaną tabliczkę z nazwiskiem jakie­
goś zabitcg- Włocha. Chorwata czy Serlba, bo — 
co ta po tern umarłemu, n blacha dziś droga, przy­
da się 1

Białe miasteczko Jest c ‘che i niebrzydkie. Ma 
na rynku ślicznego,,■zadumanego świętego Florya- 
na w  krytej dachom laP^czor na czterech, białych 

i rihjpacb. Ma obszerne siarę di my na podś!enJach

Rozmaitości telegraficzne,
(T e le f) (m ) Pirof. Askessalzyr jirt w  Watre&arwfe. 

Do W arszawy przybył delegat polski przy Lidze 
Narodów Szymon Askenazy.

fTelef.) (s) Jubileusz LrteMjckL Wczoraj ob­
chodził jubileusz 25-1 et ni ej twórczości Ht#aok'eJ 
znany w Kraków e wodew lista Konstantyn Kra­
in ł o w sh i.

(Telef.) (m ) O prjzyśjje izeun? rebilfencyi refor. 
nw rolnej. W  naSoliiszych dniach odbędze si« 
konfereneya przedstaw cieli klubu poselskiego P. 
S. L. z prezesem słownego urzędu ziemskiego 
WiłkańsJk m w  spraw:e przjjśpęszenla pt<łc oko­
ło zreaiizowante re fom y  rolnei

(Telef,) (m) Traktat IStiidSowy Polską
a FrteKcyą ma być na razie zawarty na jeden rPk 
Projekt traktatu n a zawiera postanowień zawar­
tych w  pierwotnych propozycyach, według któ-

z izbami może n'e zbyt wfelkiemi. lecz saicineina 1 
'dobrzę wygrzanemu, -Brzez o,twarte na przesiusai 
sienie widać czasem zieleń i błękitny świat ł^dży
— paistwteka,- pola a w  głębi zawsze góry i lasy. 
Ulice są- jakby głęboko wcięte 1— chouMlri Idą po 
:bu stronach pedtaurowanieim, nieraz ponad i “jc  
sokość człowieka. Fąsady domów — zwłaszcza 
starych —  są drewniane, czarne, śpfczastfc, e© do­
brze wygląda w  nccy, przy ks:ężycu. A nwoe są 
tok ciche, że gdy pu większych deszczach isbnrmie- 
nic wzbiorą, słychać, jak huczy jar w  lasScu piod- 
miejskfan. Jest też .ratusz, stary ko^aół, prócz te­
go dwa klasztory, jpę^ki i żeński.

Na pozór niby nic nadzwyczajnego. Istotnie, 
miasteczko, 'jak tysiące innych, tczbrzmhwaiact 
głównie pokrzyk'wanrem dzieci, szczekaniem psów 
pianiem k rgutów. fagotiowemd krzykami gięsi, gm- 
chanitem gołębi. Tam, gdzieś, dateko, jes t. Pofciu 
rządząca, radząca, kłócąca się, panująca — a tu 
Pol ka cichej pracy codziennej : Stroainej w  ogro­
dach i w polu, w  słońcu, na powietrzu, ta Połgfca 
taka sama prawie — co do wyglądu, zewmęt-zneBO
— jak była przed ste czy dwustu laty — Polska 
niezwyciężona, niezmienna.

Ludzie ? <
Mieszczante, ipół-citło-pi i chłopi, odr ‘bina znu­

dzonej i wieczni-e niezadowolonej infcefJgenicyi. — 
Czcm żyją? Prawidę mówiąc — mysi? 0 tern tyifco, 
aby*się im jtm lo  jak najlepiej — i ,4-0 jest normal­
ne. Dziefie się ?m istotnie aieżSe, co deszy. W grunr 
cic rzeczy ludzie tu są najzupekrej szezję^w*. 
Jest drogo, alie ich steć na wszystko. Ponńnąw- 
szy, że sami dobrze zarabaóą, ogromne sumy c- 
trzymali z Ameryki. Biedoty w  mieśce nie lira t 
nie, uaugóf jednak miasteczko jest zamożne, wieś
— Nogala. Stttd ta i cW ję> nie jest tak ttrarttF i u
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wOAZCTA WTCCZ01?NA*. Trr. arro-e

rycfc rrancya. obok tzw. najwyższego uprzywile­
jow an i m ała otrzymać jeszcze dość znaczne, bo 
do 25 proc. dochodzące ulgi celne.

(PA T .) Układy ytusio-runuińsk'le Psrna do­
noszą, że uiklady ^oisko-rumuńskie polityczny,' 
wojskowy7 i handlowy będą przedstawione do ra- 
‘.yf.kacyi sejmów',

M » 4 y  l e T i e t e m .

1ÓZEF NAWROCKI.

P I E S .

Psie, co w  narożnej białej kam:en'cy, 
w otwartem oknie domu swego pana 
s adascz o pewnej godzinie co rana, 
by patrzeć, co się dzieje na ulicy, 
po której sunie dług ludzki pochód, 
a obok w  małym wózeczku usidto 
szumnej reklamy pstrokate dziwadło 
i nadlatuje warczący samochód.
W  tym szeleszczącym pod oknami tłumie, 
co twoje ucho n custanu e drażni, 
czujne t\\ e oko rozpoznawać umie 
godnych nrłośc albo nieprzyjażni.

Jakaż to nagle zbiera cię ochota, 
kiedy na dachu th1 s-kiej kaiirency 
dostrzeże cystrośc twej szklanej źrenicy 
skradającego się ostrożnie kota 
I jaka lubość, jaka radość szczera 
w twojej -kosmatej p crsi się rozpiera: 
k edy ulicą w  sukience niebieskiej 
za swoją panią 'dą grzecznie p eski,
Jakiem s ę sluszn&m -oburzeniem wzrusza 
twa sprawiedliwa i czuła psia dusza.
Kedy znienacka, minio ludzkie krzyki, 
wpada pies-og.ro-m zuchwały dziki 
i -sć̂ - malutka ugnzeczniona pąiua 
pod napaśtjiika łapą sic ugina.

f

Wtem sen cię zmożył — i już kwietna łąka 
i w  dok pola i lasu -się błąka 
w  sennem marzeniu po twej białej głowie; 
pies śni, że b ega po cennie} dąbrowie, 
to znów po łące i Polu i chwyta 
konki polne wśród młodego- żyta — 
pachnie mu trawa, św'eci kwiatów krasa.- 
pies bez kagańca po zieleni hasa­
c i e  -----

m m -n n m e —  ' ■  7
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Zjazd Pszczelarzy
ze Wschodniej Małopolski.

Lwów, 14 mm ca.
W sali wykładowej Towarzystwa rolniczego 

przy ul. Kopernika I. 20 odbył się wczoraj przed 
południem pierwszy zjazd delegatów Towarzystw 
pszczelarskich ze wschodniej M łopolski.

Zjazd, na który przybyło oko o 70 delega­
tów, zagaił Ludwik Pierzchała, proponując na 
przewodniczącego najstarszego i najdzielniejsze­
go pszczelarza Małopolski Jana Marcinkowa 
z Mizunia starego. Wniosek przejęto jednogło­
śnie wśród oklasków. Następnie wybrano sekre­
tarzem inżyniera Leonarda Webera.

Po wyDOrze prezydyum dr. Szymański od­
czytał projekt statutu Związku pow atowych to­
warzystw pszćzelniczych wschodniej Małopolsri. 
po dokonaniu kilku poprawek projekt statutu 
przyjęto i polecono go nowowybranemu wydzia­
łowi przedłożyć Namiestnictwu celem zatwier­
dzenia.

Na podstawie uchwalonego statutu wybrana 
prezesem Dra Szymańskiego, zastępcą tegoż Wi­
tolda Traczewskiego, sekretarzem Leonarda We­
bera, skarbnikiem Wiktora Świstersklego. Dc 
wydziału wybrano: Jana Marcinkowa z Mizunia 
starego, dra Jana Leciejewsklego ze Liyowa, 
Czesława Nowosielskiego z Przemyślan, dra Ste­
fana Bobowskiego, Stanisława Zwolińskiego 
z Grodziska i Józ fa Ungeheuera z Przem y la, 
zastępcami; Leopolda Hołubowicza dyrektora 
sem. w Tarnopolu, Jana Baltar uwicza z Jary- 
czowa i Józefa Stenzla ze Złoczówki. Do komi- 
syi rewizyjnej w. szli: inżynier Leopold Pawłow­
ski z Rudnika nad Sanem, Leon Błoński 
z Leżajska i Jó-ef Schrniedt ze Lwowa.

Wkońcu omawiano sprawę rozdziału cu­
kru dla właścicieli pasiek we wschodniej Mało- 
polsce i sprawę wkładek. Załatwienie obu spraw 
poruczono wydziałów .

Na tern zakjńczono obrady, które trwały 
cztery godziny.

molubny. jak mieszczanin, 'którego chciwość trud­
no opisać. Ale m-oźe to dobrze, może tak powinno 
być? Nie wiem. Dość na tern, że naród, ch ć chci­
wy, twardy, sa-molubłiy, mało uczynny, naogół nie 
jest tu zły, lecz pracowity, spokojny, poważny, 
.uprzejmy i myślący. Widok jego dostatków spra­
wia przyjemność. Pokazuje się, że wielu ludziom 
iest w  te] naszej Polsce bardzo dobrze.

Chwała Bogu, o tn właśnie szło!
Nie trzeba przypuszczać, że mieszkańcy bia­

łego miasteczka nie wiedzą, co sśę na świecie dzie­
je, że ich, poza ich drobnemi sprawami ni-c nie zak- 
-rmije. Przeciwnie, utrzymują oni bardzo żyw y 
kontakt nawet z Ameryką, Ale wieści z dalekiego 
świata tu cichną i gasną. Wcjna? Bardzo nieprzy­
jemna rzecz. Ludzie klęli — ale poszedł się bić, 
kto musiał i kto nie musiał, zaś żeby ta^, nie wiem 
jaka wojna była, -ktirom trzeba dać zjeść, kinowy 
w  swoim czasie wydoić. Punktualność zadań dnia 
powszedniego utrzymuje dusze w  fasonie, daje 
człowiekowi spokój, równość w myśleniu, robi go 
mało nerwowym. Człowiek staje się mniej wraż­
liwym na rzeczy idle-głe, baczniej przygląda, się 
temu, 00 go otaczą, zaczyna wnikać w  istotę rze­
czy, mnie? może wie, lecz więcej rozumie.

Zaś kto rozumie, ten przestaje się wielu rze­
cze, r, dziwić, przestaje się oburzać, gniewać. Uf­
ność jakaś budzi -się w  duszy, .pogoda jasna, har­
monia, naiwna, cicha Tadość...

Niech osobie moje miasteczko będzie ma'łe, 
zamkmiięte górami i dalekie od świata, niech sobie 
będzie 2arzr,cmie w  nieznany kąt daleko od głów­
nego trrkfn, wśród pól i cichych gór jest ono za­
wsze -bieb- —  białe w  słońcu, białe w  śniegu, bia­
łe. ipty wiśnie i jabłonie w  sadach kw itną i białe 
w aoo księżycową, -kiedy na niebie ci ero nem drżą 
wiszące ogrody gwiazd.

ftozmaitości telggrafićznB.
(Te-lcf.) (Cr) Pader©wski u Iiardinga. Z iNa- 

w ego Jorku donoszą że prezydent Stanów Zje­
dnoczonych Dard ng przyjął Paderewskiego. Roz 
mowa trwała przeszło pól godziny, dotyczyła 
spraw odnoszących się do P-olski oraz położeń.a 
polskich wychodźców w  Ameryce.

(Telef.) (G) Deprecy°nowante waluty polski^. 
Kola finansowe otrzymały z Gdańsk-a wiadomość, 
że rząd  niemiecki zakupił 20 milionów marek pol­
skich, dla rzucenia ich pomiędzy ludność Górno­
śląską. by w  ten sp sób zdieprecyonować walutę 
polską i ułatwić -sobie propagandę.

(Telef.) (G ) Co zdrzucają min. Sapl&ie? p a- 
tru ministrowi Sapieże zarzuca-jlą obecnie, żo z 
Lloyd Georgom wcale nie rozmawiał o kwestyi 
g l isowania emigrantów miemieakich. Mianowicie 
Lloyd George zapytany w fceu sprawie przez 
Brianda odpowiedział, że Sapieha nic o tem z nim 
nie mówił. Ostatecznie więc Briand musiał napra­
wiać zapomlenie pana Sapiehy.

(Telef.) (G) Zaiwłecjziome tfcJcV?eje nrlemlecSde. 
Z Opola nadeszła wado,mość, że zamiast zapo­
wiedzianych 221 poeągów  wiozących niemieckich 
górnoślązaków, Niemcy wyszlą tylko 187. Nad­
mienić jednak należy, że w* pociągach tych le zą ­
cych po 30 do 40 waęonów jedzie zaledwie po 
kilkanaście osób.

(Telef.) (G) NToprarwtloipodobwe pogłoski O- 
frega pogłoska, że gen, Dowbór Muśn cki, głośny 
ze swych wycieczek przec:w  armii Rzeczypospo­
litej i jej Naczelnemu Dowództwu ma fVbjąć jakieś 
ważne stanow 'sl.o w  armii. W  spraw e tej majj 
pośredniczyć Francuz'.

(Telef.) (G) Skutki cgraircziająciycłi zartz^fłaeń 
aprOwktTicyinycli. Zarządzenia p. mmistra apro 
wizacyi w Warszawie w ydały natychmiastowi 
efekt, mianowicie ob ady w  restauracyach podro­
żały z  50 mk: na 75 mk.

(§ EE.) Ruch rewolucyjny w R °»yt rośnie. -<
W  Moskwie odbył się olbrzymi wiec robotniczy! 
-protestujący przeciw krwawemu tłumieniu rew o  
lucyi. W  -gub. tebołskioj wybuchło powstame. Po­
wstańcy zniszczyli kolej Tjumert—Omsk. Ostrze­
liwanie Kronsztadu przez „Krasną Górlcę“  trwa da, 
lej. Załoga „Kra ®ej Górki" chciała przyłączyć się 
do powstania, zmuszona jednak przez bolszewi­
ków do Posłuszeństwa — bombarduje Kr nsztad, 

(§ EE.) Powstanie w  Odes ie zduszane. — 
Wszystkie ataki powstańców na większe miasta 
zostały odparte W  Odessie manifestacye anty- 
b l -zewiokie zduszono ogniem.

Miiii ■ jy n w iw  — gmuŁiii. w Z Stowarzyszenia Kandydatów adwokatury.
Pp. adwokaci ze Lw ow a i prowi&eyi, ponukujący 

koncypientdw, względnie pp koledzy, reflektujący na 
posady, raczą zgłaszać się do koL Dra Bognera, w  kan- 
ce aryi adwokatów pp. Dr. Lówenherza i Appenzellera 
przy n i Kopernika 21. osobiście lab listownie z poda­
niem warunków. 10140

H  H  0  g  S  Ł  A  ^  E .

N a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t
m od e li kapeluszy dam skich  jedw abnych  1 s ło m k o ­
wych. W sze lk ie  p rzeróbk i,. fa so  y s łom k o w e  do 
p rza fason ow an ia  i o d p ra so w a n ia , p rzerab ia  jed w a­
bna 1 b o rtow e  m od e le . P rzy jm u je  M agazyn  m ód 
J. JA S IŃ S K IE J , ul. K op ern ik a  14. 10116 Podziękowanie.

Ciężkim smutkiem dotknięta wdowa po W. nam. 
prof. Salomonie M andlu , skiada serdeczne podziękowa­
nie wszystkim , którzy oddali zmarłemu ostatnią przy­
sługę, a w  szczególności pp. kolegom i współtowarzy­
szom pracy zaw odowej, reprezentantom Towarzystw , 
Rab inatów , m łoćs eży  i wszystkim, których szczery żal 
i współczucie «  a -owi dla podpisanej jedyną pociecho 
w jej dęźkiem  t ie ,zcz<;iciu. 1014J

A N T O N IN A  M A N D L O W A .

Jut przybył!
Przedstawiciel amerykana iej fabryki 
maszyn do pisania marki L. C. Sm th 
<£ Broa —  Syracuay, Ludw ik  Aks- 
m an z Krakowa i demo struje je w 
Hotelu Krakowskim, w  godz nach cd 
10— 1 przed poł. i od 4 .-6  po p o i

i  1  10084 £

S p ecya lls ta ch o ró b  skórnych  l w eneryczn ych

Dr. MICHAŁ SALPETER
S y k s to s ł*  17, o rd . od  8— 9 i od  12— 6. 1013#
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W sp& n la lr  drrttafct )apo6sK o>europejak i w  3 aKtach p o i  tyt»

ZDBPTAHY KWIAT LOTOSU
(h u r a k ir d  (He r b a c ia r n ia  p o 3 l o t o s e m )m:łJluiK proimi nti'M  rtiun uita w nuli. Harysledka i Kipernik.

W y ższy ,

pierwszorzędnej iustytncyi finan-
sowe] w kra ju , 

z najlepszemi referencyam l, pragnie 
z a ją ć  k ^ a r o w ^  c z 3  s ^ a r i o w c s k ^
w Ijisiytucyi finąmowaj lub 

prz-sanystoweja 
O fe r ty  pod literam i „M. F . “  do  

Redakcyi „ G a z e ty  W ie cz o r n e j4*. 9041

ttR O N IR A .
kepertoaT featrn męskiego?

Poniedziałek, 14 marca o 7 w ;eczór „Car­
men", oyera, -występ gość ony Jadwgi Lachow- 
sit fcj.

Wtorek, 15 marca o 7 w ieczór „Skowronek11, 
operetka.

NASZ FEJLETON. Rozpoczynamy dziś 
druk szeregu fejleton^w pióra znanego autora 
Jerzego Bandrowsklego (Tersytes) p. t. „W 
białem miasteczku41. iDc&konały pisarz * publi­
cysta, którego nazwisko wśród publiczności i 
prasy polskiej zdobyło śwtetny aźwlęk, dziel* 
s£ę z czyteinkami wrażeniami z prowincyi 
i wsi poikkiej skąd idą prOmien*e ogarniające 
jednak całokształt obecnego życia. Będą tu 
„causeries44 kreślone barw nera, żywem, peł- 
°em „esprit44 piórem Bandrowskiego, a które 
czytelnicy nasi przyjmą z prawdziwą radością.

Przed wyborem nowego dyrektora Teatru 
miejskiego. Z W ydzia łu  zaw odow ego Związku 
literatów poiJk.'cli w e  L w ow ie  otrzym ujem y 
następujące pteiro: W obec obiegających poiglo 
sak o  stanowisku zaw odow ego  Związku tte- 
riaitów Pcl isik ch we Lw ow te w  spraw ie w ybo­
ru 'dyrektora teatru miejskiego, W ydzia ł 
Związku stwierdza, że  poza opin:ą. w yrażoną 
<pilaez dolegacyę Związku na zaproszenie p. 
wiaceprez. Chlalmitaicza, żadtnego obowiązując e- 
gto ośwraidczertia w  teł 'sprawie nie składak Do 
magając się, by dyrektorem  teatru została je­
dnostka, adpow :adająca wym.aganym kw alifka  
cyom  kutlturallnyim i órgandzatorsktm, czemu 
w e wisponuianej kordere/ncy: daliśmy w yraz, 
stauowsiko nasze zasadnicze w obec teatru ir/a 
lcżn/iafmy dc! spe(niema w ysuń ęitych p rzez  
Związek postulatów, które jedynie .przyczynić 
5(0 m ogą do pctńntesie.nla senny liwowsk;ei na 
pc®'łeim, icdpmyiecltn' s to ic y  wschodnie'] kresów 
1 wieffkiego miasta pofeikiego.

Z To/wrflzyjstlwia dzi irtc^karzy polskich. Na 
odbytem w  dniu 11 bm. posledzeńu w ydz ał u- 
cłrwalił zwołać walne zgromadzenie członków 8 
maja, by przedstawić im przedewszyśtk em ko­
nieczność podwyższ,en a wkładek, emerytur • i 
pensyj w-dow ch. Celem zwiększenia funduszów, 
niezbędnych wobec dzis:ejszych warunków, po­
stanów ono ur.ządz:ć podw:eczorek z tańcami w 
dn u 10 kwietni"" b. r. Uchwalono w yp łacę zapo­
móg trzem wdowom, przyjęto do Towarzystwa 
trzech członków. Prezes Laskownicki zdał spra­
w ę z wycieczki dziemrkarsk.ej .w Poznansx'e. 
Na końcu posiedzenia złożył prezes Imreniieari wla

sneirt i wy<lziału serdeczne życzenia dr. Aleksan­
drowi Vogłowi, wyrażając żal, że z powodu nie­
obecności we Lwowie, nfc -mógł w z ąć udziału w 
zebraniu, urządzopem w  Kasynie i kole literacko- 
artystycznem;

Delegat wojskowy misyi fraacusklej de 
Renty doniósł Dyrekcyi policyi, że w ostatnich 
dmach skradziono mu pieczęć urzędową. Ce­
lebra zapobieżenia ewent. nadużyciom będzie 
olbecnfe wojsik. misya francuska używ ać pie- 
aaęcd nofwego wzoru. Różnica m iędzy pieczę­
cią skradzioną a obecnie wprowadzoną r-olega 
na tern, że w  środku skradzionej pieczęci znaj­
dujące się sława „En Po!ogne“  b y ły  otoczo­
ne ikółlkfams w  nowej zaś pieczęci kółko jest za 
stąpkme pięoiu (5) gwiazdkami.

Wygrane losy loteryl spółki gpzołirrofwof 
Onegdaj o zodz. 6 wieczór odbyło się u rejenta 
Zawadzkiego ciągnienie losów Iotery1 spółki ga- 
zolinowej, przeznaczonych na cele plebiscytu na 
O. Śląsku. Wyciągmete zostały numera następu­
jące 636. 2904, 1971, 1496, 435 oraz 2506.

„Wielka obława ma handlarzy walutą4*. — W 
.sprawie powyższej mota-t/kl zamieszczonej w  „Ga­
zecie Porannej11 z daty 5. marca, zawierającej 
międizy innymi zdaniie: „Czeskie korony wiózł Ki­
wa Lindner, bartkier ze Stanisławowa41, otrrymtn­
iemy wyjaśnienie, iż wspomniany pan wracał z 
P dróży z Wiednia do Stanisławowa i z podróży 
tej pozostało mu dwadzieścia jeden kOTon cze­
skich, którą to właśnie kwotę u Lindbera skonfi­
skowano.

Szynkę można jeść tylko do 29. matnaa br. —
Wydział spraw apr. dla Małojpofeks kemunikuje: 
W  myśl rozporządzenia min. aprowizacyi wyrób 
i sprzedaż szynki po dniu 5. marca, tj. od dnia 
wejścia w  żyicie powyższego rozp rządzenia, jest 
zakazana. Ze względu na okoliczność, że masarze 
na czas świąteczny przygotowali znacznie zapasy 
szynki i wskutek natychmiastowego wprowadze­
nia w  życie cytowanego zarządzenia byliby nara­
żeni na znaczne szkody mateTyalne, rrstósterstwo 
aprowdzacyt zarządziło, ze szynki, które zostały 
wyrobi rue przed dniem 5. m circa br„ mogą być 
sprzedawane do dnia 29. marca br. włócznie. Dal­
szy wyrób szynek po 5. marca br. oraz sprzedaż 
po 29. marca 1921, szynek wyrobionych przed 5. 
marca br., jest bet warunkowo zakazany i przemy 
slowcy, względnie kupcy, którzy nie zastosują się 
do niniejszego zarządzenia, pociągnięci będą do 
najsurowszej odpowiedzialności karnej, po my­
śli par. 39 cytowanego rozporządzenia.

Krakowska Dyrekcya kolei orła9za: Z  po­
wodu zapotrzebowania wagonów osobowych dla 
przywozu plebiscytowców na Górny Śląsk wstrzy­
many będzie bieg pociągów pośpiesznych mię­
dzy Krakowem a Zakopanem Nr. 6105 (odjazd 
z Krakowa 912 rano) i Nr. 6106 (przyjazd do 
Krakcwa 10‘10 wieczór) oraz bieg pociągów oso­
bowych 1212 i 1213 między Zwardoniem i Su­
chą w czasie od 18 do 23 mirca względnie 24 
marca włącznie. Pociągi 6105 i 61Q6 będą po­
nownie w biegu od 24 marca 'pociągi 1212 
i 1213 od 25 marca.

11 w 1eców urządzopych prze® N. O. K, GeTem 
zaznajomienia jak najszerszych warstw społecz­
nych o znaczeniu plebiscytu na G. Śląsku urzą­
dziła Nar. Ors. Kobiet we Lw ow ie w tygodniu 
górnośląskm 11 w :eców plebiscytowych we 
wszystkeh dzielnicach urasta. Na wiecach tych 
wzięła tłumnie udział publiczność odnośnych 
dz>in c. któia z wię!k;e.-n zanteresowanicm przy­
słuchiwała s ę wygłoszonym referatom prelegen­
tów, którym Nar. Org. Kobiet składa na tej dro­
dze serdeczne podziękowanie. Uchwalone na tych 
wiecach iednobrzrrJg.cs rezolucye przesłano do 
m nisterstwa spraw zagran cznych, prezydenta 
ministrów i do marszałka Sejmu. Zebrany na w ie­

cach fnodus* pl«bl»cy-tewT w kwccła ilA32 ■mkp, 
10 rubli. 1 medal i 2 monety, złożono w  Konit® 
cle Obrony Kresów Zachodnich.

( = )  PcUlnnutek. Na pcid wórtzu realnośd 
PTZJy tli. Łyaaalkowskiej 1. 55, znaJ>eE::OTto wez<y 
raj 6-miesięcane dziecię płci żeńsłciet. D zie­
cię było ciwiuręse w łachmany,

(—) Spłoszeni. Mmtemej nocy dostali stę 
pnzĄa ogród dotychczas nile wyślodteenł spraw­
cy do rrrósżkainaia raldtnego m:asta Henryka Blu 
menfeMla przy  ul. Franciszkańskiej h 5. Zosta f 
jedlnalk w krótce spłoszeni. W ’ drodze podczas 
ucieczki zgubił: oni na werandzie srebro stoło­
w e, w  ognxlzie /zaś futro ł irme Gz.ęśa: garde- 
•ncwbv, które skradh w  'rwieszkaoru Blumenfelida. 
W artość ztnallietzdnyich rzeczy  przewyższa 150 
tysięcy marek.

(— ) Z pi. KrakowsJregio. Posteronkowy pofl-
cyi W ładysław Czech przytrzymał wczoraj na 
pl. Krakowskim 24 letniego Mojżesza Weissmanna 
w czasie, gdy ten sprzedawał mokrą bieliznę. 
W essmarna podającego niejasne odpowiedzi w 
sprawie poebodzerfa bielzny, zamknięto w a- 
resztach policyjnych.

(— ) Kra^te eże. W  nocy z soboty tta niedzielę
po rozbiciu żaluzyi dostał s.e złodzieje do sklepu 
Beili Mander i skradli mąkę, jaja i tytoń waTtości 
15.GU0 mk. —  Z zamku ętego przedpokoju miesz­
kań a Janiny Schuphówry przy ul. Teresy skra- 

1 dziono garderobę wartości 25.000 mk.

Zwracamy nwajrt m iz jc l P. T.Caytebńków n  
ogłoszenia firmy ,N'erpaa. 1O0S]

O perator D ’ .” £ k ó B  S il ZER,
a !. F red ry  7, powrócił i oroynujt jak zwykle. 10143

> PROF. SEWERyN  EISENBERGER  
po powroc e do kraju ze św iatowego tourn4 
koncertowego, gdzie św ięc ił o lorzym ie try­
umfy, przybędzie do Lwowa 20. bm. i udzie 
lać będzie Iekcyi w LW OW SKIM  INSTyTUClfi  

MUZyCZNyM, Sob iesk iego 4. 10145

Ud 16. m^rca o god%. 8. dectoren oa
bywają *ię w ĆC 3 L !  R E F O R M E , Pańska 14 
W I E C Z O R Y  R E C Y T A C Y J N E
STANISŁAWA R yS Z A R D A  S T A N D E G O .
6. marca U Wieczór, P o w ieść Poiaica. IA S  1L Wieczóf 

Dramat polski i Ul. Wieczór Norw id  B ilety do nabycie 
w  kancelaryi szkoły, rano od ~S 1. 1015C

Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kre­
dytowego we Lwowie, na posiedzeniu 28. lutego 
b. r. uchwaliła uzupełnić złotony przez Bank Jul 
poprzednio na ręce Związku Banków datek na 
plebiscyt górnośląski w kwocie Mkpol. 2CU.OOO 
do łącznej sumy Mkp. 500.000. W myśl tej u- 
chwały Dyrekcya Banku przekazała odnośną kwotę 
Komitetowi Obrony Kresów Zach. we Lwowie.

10161

DYREKCYA kolei państwowych w Stani­
sław ow ie rozpisała licytacyę na dostawę drzewa
miękkiego i twardego, przetartego dla celów war- 
statowych i drzewa opalowego. — Termin do 
wnoszenia ofert upływa z dniem 8. kwietnia b. n 
Bliższych wiadomości można zasięgnąć w Wydz. 
Zasobów Dyrekcyi kolej, w Stanisławowie. 10152

KOMUNIKAT.
Biura oddziału lwowskiego to warz. 

transportowo-handlowego.

18lL .Eolski Glob4
zostały z dniem 14 marca b. r. przenie­
sione do gmacłiu Banku hipotecznego 
plac Halicki 15. , ioisi
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Ehonnnf a.
SYTU A C YA  G IE ŁD O W A  W KRAKO W IE .

Kraków, 14 marca.
(T e ł.) (s ) Na giełdzie tutejszej od tygodnia 

panuje usposobienie niewyraźne i stagnacya. Na 
stan taki złożyły się przyczyny zarówno zewnę­
trzne tkwiące w niepewności ogólnej sytuacyi 
politycznej, jak i wewnętrzne, leżące w stosun­
kach lokalnych. Chwiejne stadya rokowań poko­
jowych, wyczekiwanie przedplebiscytowe, zerwa­
nie rokowań londyńskich, słowem cały ten snn 
płynności wszystkich spraw, najbliższej przyszło­
ści politycznej i gospodarcze , wpływają na uspo­
sobienie tutejszej gieiciy hamująco, o ile idzie 
o chęć kupna. Inne są przyczyny rezerwy u 
sprzedających. Publiczność nabyła masę papie­
rów po bardzo wysokich c nach, które chciałaby 
zrealizować. To wpłynęło na pewną zniżkę 
wszystkich papierów. Faktem jednam jest, że 
obecnie trudi o jest sprzedać po kursie giełdo­
wym. A ponieważ stan nie jest beznadzleinym, 
przeto pubiitzność nie kwapi się ze sprzedażą 
za wszelką cenę, lecz trwa w oczekiwaniu lep­
szej konjunktury. A że papiery nabyte zostały 
za gotówkę, przeto sprzedający nie znajdują się 
w położeniu prz musowem, wolą poczekać. M i­
mo jednak ogólnej stagnacyi, nie tóre akcye 
utrzymały się na dewnym kursie, a nawet się 
ipodniody, jak naprzykła j Pezety, Polska Nafta. 
Przyczyna leży w tern, że aibj nie robiono nie­
mi transakcyi, wskutek czego, prawem bez ład- 
ncści pozostawały na wysok m kursie, albo też 
robiono umyślne transaktye sztuczne po cenach 
wyższych, co przy małej licz ie transakcyi na 
tutejszej giełdzi ■, już wpłynęło na kurs. Przy­
kład taki mieliśmy w ub. tygodniu, w ekcyac i 
„Górki” , które nagle podskoczyły w  kursie o 700 
punktów, a już nazajutrz, cofnęły się o 550 pun­
któw. Okazało się, że nawet zwykłe płatne ogło­
szenie anonimowe w dziennikach miejscowych, 
zdołało wpłynąć n a  bezkrytyczne wyśrubowanie 
kursów akcyi.

Przy tera wszystkiem jednak w sferach 
giełdowych zapatrują się optymistycznie na sy- 
tuacyę, a optymizm ma usasadniema przede- 
wszystkiem w tern, iż wszystkie przedsiębiorą we, 
których papiery dopuszczano na giełdę tutejsz , 
są to prze siękijrstwa wyłącznie poważne, da­
jące rękojmię solidności i gwarancyi w realnych 
wartościach. Jest wiele przedsiębiorstw, walczą­
cych z trudnościami w  uruchom ien iu ,  lecz ra-

N a  s r e b r n y m  e k r a n ie .

cyę bytu mają one wszystkie, na ich czele stoją 
bowiem ludzie fachowi, tutaj zr.ani, poważni 

-{i odpowiedzialni. Oitoliczność ta stanowi naj­
zdrowszą podstawę do optym stycznej oceny sy­
tuacyi na giełdzie tutejszej, a większ„ orzeźwie­
nie na giełdzie spodziewane jest w przyszłym 
tygodniu.

R f u n i & a  s p o r t o w a *

Lwów, i4, marca.
ROZSTRZYGAJĄCE ZAPASY A M A T O R S K IE .

o mistrzostwo Małopolsk i i nagrody w  medalach, 
wczoraj w  piątym dniu walk zakończyły się przy­
nosząc tytuł mistrza Małopolski i I nagrodę zapa­
śników walczącemu pod pseudonimem .Lam­
part", a którym jest jeden, z  najmłodszych ama­
torów, Dr. Harasymów, właśc.ced dóbr w  powie­
cie Borszczowskim. Dr. Harasymów w  uzyskaniu 
mistrzostwa miał poważnego konkurenta, „Zapa­
śnika", z którym stoczył wczoraj decydującą wal 
kę trwającą 75.46“  (pięć kwadransów/. W  c ąsru 
całej tej walki, która odbywała s:ę w  pozycyi 
stojącej gdyż obaj przeć.wnicy nadzwyczaj spry­
tnie i uważnie pracowali, tylko wszystkiego dwa 
tercy ziialazi) s ę „Zapaśnik" w „parterze" i to na 
bardzo krótki czas. Ostatecznie w 75.46", kiedy 
obaj już byli przemęczeni, Dr. Harasymów, chwy­
tem „tofur de braebes", kładzie „Zapaśnika" na 
obie łopatki.

Druga para Pawlaczek—Mosakowsk?, w  wal­
ce tej po 7.6“ zwyciężył Pawlaczek.

P e r  wszą nagi odę zdobył dr. liarasymów, 
II. Pawlaczek, III. Zapaśnik, IV. Mosakowsid. Na­
grody te po zatw esrdzeniu przez Namiestn:ctwo 
zostaną zwycięzcom odesłane do d^mu. Przed 
walką odbyła się wczoraj wspólna fotografia w al­
czących. Publiczność wczoraj dop sala.

CBS ższe omówienie ostatnich zapasów i sto- 
stmkn do nich naszej publiczności, pozostawiamy 
do następnego numeru).

Kawiarnia pod Logosem.
PREMIERA W  KINOTEATRACH „KOPERNIK" 

I „M ARYSIEŃKA".
Lwów, 14. marca.

Jesteśmy w  kraju Madame Butterfiy!
Pachnie kwiat wiśni, upaja wzrok kiść chry­

zantem, widok pięknych gejsz słodko uśmiechnię­
tych! Nikt ni© wie ile tragedyi 'kryje się p0 za tym 
słodkim uśmiechem!

Śliczna wiotka Mimoza ma brata, który 
fcsztatei siię w  Europę, jako letkarz. Matka jego i 
Mimoza jakkolwiek nie są zamożne, posyłają mu 
wszelkie swe csziczodmości. Później matka umiera 
i Mimoza zostaje sama. Brat niech nie wie o ni- 
czem! On musi zidać doktorat wTócić do ojczy­
zny — i wrócić znaczenie rodzinie. Więc cóż robi 
słodka mała Jap neczika? Z miłości do brata sprze 
daje się! Wchodzi do miasta miłości, do Yassiwari 
—  gra, śpiewa i tańczy w kawiarni „Pod Loto­
sem". Tam poznaje ją dwu Kur pejczyków, dr. 
▼aa łlaisten i bogaty plantator. Dr. iUAsuen jesl

) )  O G Ł O S Z E N I A

KAUKA I W YOiO£?Am a
KCM CEs. PiUKT.

F C u r s j r  i Ł s i ę g o w o ś o i
Z. Olszewskiego

L w ó w ,  K u r  o w a  38
roipoczyneją d. 15 b. m. i 1 kwietnia b  r. HOwc k b rsv 
hand low e, tow arow e i bankowe, oraz racil. państw o­
w ej — ranne i wieczorna. Ilość oaób ograniczona. Go. 
dz ny dle stron o (3 ‘3 ) — 6 wiecz. W p isy  do 15. bm. 9829

Kurs s ie i.ogra li* kaligrafii, rachunków -upieckici>, ko- 
reapondencyi, pisania na maLzynach różnych systemów 
o i  by w a się przed- i po południa. Z yb l.k iow iaa  41, 
R u t to w s i.  9978

N uczy ciel . a sumiepna, zdolna, (z  francuskiem) poszu­
kiwana dla uzdolnione jo  chłopczyka 9-letn e j r .  Przy­
gotow anie z przedm iotów 4. ludowej do zdania egza­
minu przy końcu roku szkoln Czas zajęcia 3 godziny 
dz.ennie. Warunki pod .Za raz ', Biuro Sokołowa, i"go , 
jagiellońska 7. 999 i

F ra n c js k ie g o  i niemieckiego udziela dyp.omowana nau­
czycielka, Sykatuska 43 a, il. p. 19055

PC SADY (PAJU3
A p tek a  Oberłeudera we Lw ow ie poszukuje suatenta. ta’

1J154

M a g is te r  farmacyi rutynowany, poszukuje poaady lub
zastępstwa, Spanier, Stryj, f3-Maja 12. 9867

Fortep ian u  nauczycielki poszukuję dle zdolnego 9-let- 
niego chło c zy *a , 3 godziny tygodniowo. Reflektuję 
tylko na siły pierwszorzędne ć  erty pod .Zaraz* do 
Biura Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 9989

K rs w c iy n I  uzdolniona;, fachowej, z krojem, .poszukuję 
do dom ow ego szycia Zajęcia całodzienne. W ikt, dal­
sze warunki pod .Zaraz*, Binro Sokołowskiego, Ja
giollońs a 7. 9991

iw
0

Zarząd lasu Huta, poczta Sasów, poleci egronoma i sa­
modzielnego, energicznego leśn'czego w  sile w ieko, —  
M ógłby objąć jako energiczny, dobry d radca, zastęp­
stw o właściciela dóbr, jako samodzielna siła. 10083

K orespondentk i
pisząc.’ ) b iegle na m szynie, — poszukuje natychmiast 

f  rm a B R A C IA  Ł A S Z C Z , L e g io n  w 3. I0J59

K L P M O , S P P 1 S D J U , Ł I N 1 L U 1
BRYLANTY, dyamenty, perły, z ło to ,  a ebro, pre- 

cyo za , sztuczne z by ki p ije , wypia ejac n a jw yższą  
wart ść. S T R A U C H , jubiler, Lwów , uL Legionów 29.

10164

Lustro salonowe, biurko, łóżeczko dziecinne, ja alnia 
styl gdański — sprzeda Skład kom.su wy, ul. Koper­
nika L 22. lu t 32

Nuty (Ćhopin, Mendelssohn) do sprzedania. Dwernickie­
go 11, III. p., na prawo. 10129

Leksikon  Majera, set wis na 12 osób, sypiel óę, jedalnię 
i salon —  sprzedam —  Potockiego 3d, U-gie piętro, 
od 3— 5. 10130

S Z A F Ę , n iekon ieckn ie  e legan cką , t y le  c a łą , kupię. 
Zgłoszenia pod  .S z a fa * ,  .o Adm iu . „G aze ty  W le ­
c z o n e j " .  10121

M A S z Y N Ę  S I MG Et tA  ręczną okazyjnie sprzedam, ul. 
Zygmnntowska 7.

D o Sprzedan ia  : zegar antyczny, obrazy, figury, lodew- 
nia, otnpy i inne sprzęty. O g ą ać między 2— 4, Zie- 
m iałkowskiego 6, prawy parter. 1/122

K am ien ica  1-p.ętr. z oficynami, ogrodem, bramą wia* 
zdową, w  śródmieściu, do sprzedania. Zgłosnenia: ul* 
M odrzejewskiej 11 A , II. p., na prawo. 10074

przyjacielem jej brata, <ir, Yotama. przywiózł na­
wet list dla Mimozy —• ale k tó ż  wiedział w  Yossi- 
warze że to iest — mówiąc europejskim stylem — 
parana z dobrego domu? Lecz dr. hlalsten jaki gidy- 
by przeczuciem wiedzie ny„ ratuje Mimozę z rąk 
brutalnego plantatora, — sam jednak róiTno-cze- 
śn:e zakocha! się w  Mimozie. I zwyczajem przyję­
tym w  Japonii bierze z nią ślub — na pewien czas. 
Plantator dostał' kosza. To tież jest wściekły i ipc- 

j przysiągł zemstę. Tymczasem dr. Halsten został z 
i Tokio (powołany przez rząd swój do Lizb my. Po 
p!erwistz>ej drwili wahania postanawia Mimozę 

j wziąć ze sobą do Europy. Czuje, że dziewczyna 
kccha go szczerze, igiłęiboko. Żyją cicho, szczęśM- 
j wie w  Lizbonie, @dy nagłe zfcdiża się ńieiszczjęście. 
Dr. Yotama po otrzymaniu nagrody za swe prace, 
wraca do swej ojczyzny. W  Lizbonie statek za­
biera węgiel a dir. Yotama zwiedza miasto. Ser ty ­
ka swego przyjaciela HaJstana i ten zaiprasza go 
do siebie na wieczór. Mimoza nie bierze udziału i 
wieczór je-sż -„czysto tnę ki". Jednak plantator, 
który również ztawft saę w Europie op wiada, )a- 

;ki to skarb ukrywa w  swym domu Halsten, tylko 
i zazdrosny jest jak Oteflo. Poh.dzouy słowami 
; przyjaciół, prstaaawi* Halsten pokazać hn swoją

przyjaciółeczkę. Właśnie toczyła się monada o  gej­
szach i Yotama opowada i i  w  ojczyźnie jego 
i dziewczęta te jako sprzedajne —  traktowane są 
Iz pogardą. Wtem Halsten wprowadza Mitnozę. 
Krzyk w yryw a się z piersi Mimozy: Bracie!

I spodfczkowaJ Yotama swego przyjaciela. I 
wtedy gdy wszyscy sądzą, że on wyjechał, Japoń­
czyk wraca, wpada do wilii doktora, prziez okno 
wchodzi do pokufju Mimozy. Zabija ją! Lecz nim 
dusza tej słodkiej kobiety umknęła w  lepszy świat 
;p'wiada do brata: Dla c iche to zrobiłam — <Sa 
!ciebie sprzedałam się!

Prawda uderza Yotama jlak pięść. Sztylet, któ- 
jry ugodził siestrę, zabarwił się krwią brata. Hał- 
i sten do domu wracając, zastał już tylko — trupy. 
, Wstrząsający ten dramat podnosi ie>zcae gra 
Bteny Richter. Wspaniała artystka .gra tę Japonkę 

i wprost rrte3ły chanie. To też z zapartym oddechem 
; dledzda pwbiiciTiość rozw«ój akcyi i grę aktorów. 
Zv,4af?7cza ESens pichter .jako Japońca była doi. 
sk 7t0ła, Jej partner dr. Hałslen wzbudzał dużo 
semacy} śród pici źeńskieś. Program zakończyła 
farsa budząca izaicną wesołość. Muzyka 'flustro- 

i wała niłrwykie ’m «a*^m co  jsppóęło dram ar.
Norm.
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Sprzeda «ą  kamienic s*l»»^  »*% •*!
autu InŁ- Chrianowaki. L m orow icu  6.

300^00 oprze- 
101U

P a p ie ry  «:are, akt*. odpadki -  kupuj o U i.-yka p»nioru 
Fujna. B 'iż »ze  wiadomość Sekler. Kromekich 3. 10114

A d ler umoryknAso n  d(brv<n »t«n>e <!•» epreadania. — 
Wiadomość ui. Batorego 11, I I  p., ICoalowaica, między
2 * 7 . lUiOl

Slachę cyn k ow ł, »U ią  I M W *, w  małyea kawałkach 
kupi V. każdo; ilości Ltsdwik Ekes, Lwów,
od 1 do 3 pop.

Sapiehy 6
10076

1m Ł a i K A N i * ,  s ic u i * i

M IE S ..K A N IE  z ło ż o n e  * b poko i, p rzed p o  o j“  
1 kuchni, z komfortem, w  śródmieściu, naprzeciw stacyi 
tramwajowej, nadające się ea biuro przemyt,! .wo-handl-

na takież 5-cio lub 0-cio pokojowa mieszkanie w spo­
kojniejszej części miasta. _  _ .  I ? 13.

Zgłoszenia pod P. F. w  Adm. .Gaz. Wiecz. i .Por.

P o trzebu ję  mieszkania ik łaou j^ceje »ią z dwóch lub 
trzech pokoi z przynaleźnoiciami. Zgłoszenia Batorego
I. 4, 1. p., Weyde. 9994

= :  S T O L A R N I
Z  U R Z Ą D  Z Z W  U M  M A S Z T l N O ^ t M

zakupi 10135

Z E S P Ó Ł  I N Ż Y N I E R Ó W
Spółka a osi. ad po w.

Lw ów , S ło w a ck ieg o  14. — T e le fo n  123.

G O S P O D A R C Z E , WARZYWNE, K W IA T O W E
poleca S M t V »  N A S IO N  6234

E l d m u n a a  F U E J D I j A
W E  L W O W I E ,  U L . R . U T O W S K I E G O  3  
WHJT C ennik i na żąd an ie  w ysyłam  op lam ię .

j ,  AMERYKAŃSKIE 
III I ANGIELSKIE

i ; IC P J B lO N O  — ZMAL3ZJOH3
Z g  b ion o 10-go b. m. między godziną 5 a S wieczorem 

zl ty ze. arek damaki w  formie bransoleta w drodze 
z ul. Tar iows; iego przez Łe lon ą na 7.>bliklewic~a. — 
Uczc.wy znalazca rzezy uprzejmio oddać zŁ wynagro­
dzeniem przy ul. Tarnowskiego L 14, pierwsze piętro.

10120

u c z M A r r a

Duży wybór świeżych bluzek i sukien poleca kenfekcyn 
damska J Dąbrowskie:, Akademicka 3. 10i33

O izauoW anit m reu noś i, kupnem i snr*,edażą zajmuje 
się auto. yzowany inżynier Łzczepański, H otel Fran- 
cossi. 10 i Si

K am ien ie  Oiłyóskie po cenach konkurencyjnych, oraz 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny, motory, poleca 
, P ilo t", 1 wi w, Batorego 4. 8994

iliyiti Or. Bl2SSiiiŁr;.af
nów bea bólu, ploiuby, sztuczne zęby w złocia i kau­

czuku. 9952

K ape lu sze  i woale żałobna, modne i tanie poleca M. 
Topolnicka, Kopernika 1, nad apteką Mikolascha. 9911

PoSzaku ję kapitalisty do efinuns woni* dortawy paru' 
aet koni. Szczepański, Hotel Francuski, lii cie pi tro

10050

TROSKLIW E M A T K I !
Jedyną skuteczną przysypką d la  d z i e c i  je s t

P u i e r  B Ć 2 & ,
zalecany p rzez lekarzy- pecya.istów , zsp ob lega ją cy  
op sza ło śc i, czerw oności c ia ła  i różn ym  wy­
sypkom  S k ó rn ym . Zalecane jest rów n ież p zetlu- 

saas ae M i D Ł O  B E B E  Szofm n*, 
m ezb .d a t  do  l Ą P ir .L i i M Y C IA  G Ł Ó W K I 

N K ; M O W L IjT O M . 94 9

O S Ł O S l ! E N I i .
Wielkie przedsiębiortwo przemysłowe zakupi 

na urządzenie biura

dam z kamiartam
ewent, stajnią lub gmraiem w śródmieściu.

Zgłoszenia nedsyłod należy do kancelaryi 
Adwokatów Dra Stansiawa Grzesika i Dra Leo­
na Korencklego, Lwów, BourLrda 2. 10023

WORKI
r ó ż n e g o  r o d z a j u  ł  p ł a c h t y  K u p u j e

i  s p r z e d a je

LflHDAU 1 F21HSIHGSB
LWÓW, ulica Sylestuska I. 58 a.
Magazyn w  pasażn Herm ani (CuloseHm). 93 .9

po bardzo ńzlcich renach poleca: 216 a
• f i  G tQ W N Y  S K Ł A D  K A W Y  i  H E R B A T Y

JÓZEFA M U S IL C ,  utffśw, Bsforego 3Z.

O JfiSSKSj brodaw-i i skórę zgru­
białą ne podzszwach b ezp ow ro tn ie  i 
be* bolo usuwa „K L A W IO L " .  Wyrób 
farm, labor. „A p . K ow a lsk i" w War- 

!:> sza wie. Sprzedają wszystkie apteki i 
Iw składy aptecz e. Hurtowna sprzedaż: 

Przedstaw icielstwo na Lw ów  i Wschodnią Mało­
polską f, .O Z O N " ,  Hurtownia Materyałów spte- 
_____________ cm yrli, Lwów, KnHątaia 8 <łtl?

29119 M i vl|»]l
dam, nawet nlemającemu pien:ędzy, do spółki 
na puwny inlares. — CtRLÓW, we Lwo

wie, hotel Lazarus. 10103

prawdziwe na stoły

M E B L E
tap ice row an e  w łasn . w yrobu
materyedy na pokrycia mebli itp.

Htllł 1*1 S. WEISS. Intl. StItlili) 2.
9616

MliHSJ19 P1SJJIS
'JNEBSEDEr

a o s t a r c z a  9668
H 1 I M S  U2T|FST«8 Bill KJIfflUlt

„ I H I G
L w ó w ,  P o d k w s R i e g o  8/11.

Plagi inimskit JssgsssrR,St
sieczkarnio, młynki do czyszczenia zboża cr&z 
wszelkiego rodząc: mssizy y rolnicze noleca
L w ó w  Podlew sK ie igo  811.

S w l d r r  i p i r a l n e ,  p i l n t K I ,  ( o p o ­
r y ,  o r a z  w p z e l h i s  n a r z ę d z i a  i  

p r z r b o r y  r ^ H o d z i c l n i c z o
poleca

L w ó w  F o d le w s K ie g o  8 /II.

leczen ie  z jb ó w , w y jm o ­
w an ie  bez bó lu , sztuczne 

• s?by  n a jn ow szyc i syste­
m ów , p !a c  M r^aekS  7  f g l z i e  K h io ).  9507

3 - 4 p p k o i  z k o m lt o r ie m
w okoli y ul. Potockiego lub Ogrodu Pojezuię- 
kiego R3S2llkui<3> Pośrednictwo dopuszczalne. 

Zgłoszenia pod „Komfort- w Biurze Soko­
łowskiego, jagiellońska 7. 10137

J. T IG ER
F a « a  aiiJsl, talu I BjreSJs tbtnlci.

ja k : L A K IE R Y , P A S T Y  i F A K B Y , po leca  
w yroby sw ej fab ryk i znane ze swej d o b ro :! 

m yd ło  ('osp . darskU

25 „3EŁl7<f>Xll3Ll©MCl.a 
m yd ła  to a le tow e , św iece koście lne, zw yk łe  ftp.

Sprzedaż tyllio  hurtowna.
Konsufflou i t. p, instytucytmi cdrioła aią daloko 

idących ul^.
L w ó w ,  u l i c a  S z w o d z f t a  L  3 .

(boczna JunOwskiej). 9832

Po lsk ie  Tow. Handlow e S A.
LWÓW, K o łłą ta ja  8, poleca do siewu wiosennego większą 

ilość kon iczyn y cze rw on e j. 9990

Br y l a n t y ,  z ł o t o ,  s r e b r o
— — P U ITY N A  r*ERŁY

KUPNO -KOM/S- ZAMIANA - SPRZEDAł
F ik r ila  k A T O L IC Y A  9851

W . RUSZEKt H^CADEHIOCA 6 .

fiesryh. mirnh Maren
w  w ie lk im  w y b o r c o  — ■ p o le ca

firma T a l l u s z  S t h r e n z e l  I Sn.
L w ó w ,  p l .  S m o l k i  4> 10030

Spółka z o gra odp.

TELEFON 121 L ^ r6 W ,  IłmfStfl 11
wypracowuje: p lan y , p ro  ek ty , kosztorysy, otu .

cowar.Ia wszelkich budowli; 
przeprowadza: pomiary, parcelacye, komasacye 

gruntów;
p r o je k t u je  I w y k o n u ją  w s z e lk ie g o  rodzaju bą* 

d o w ie  w zak res  tech n ik i w c h o d zą c e , tak  na ra­
chu n ek  w łasny , jak  i cu dzy ; 

o b e jm u je  k ie r o w n ic tw o  i prowadzenie robót 
1 za k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ; 

dostawia I  zakupuje w s ze lk ie  materyały b u d o ­
w la n e  i u rzą d zen ia  m a s z y n o w e ; 

e k s p lo a tu je  la s y ;
k u p u je  i sprzedaje realności, grunta I drzewo­

stany. 10I9Ż

Rowerów
m aszyn do szycia , g ra m o fo n ó w  i p ły t path efo  iow .,
gum  do w ózków  dziecinnych, kieszonkowych lam pek  
elektrycznych, batery i „G o ld ", zap a ln iczek , k rzem ien i, 
karb idow ych  lam p straganowych, stołowych, rowerowa 

oraz wszelkich przyborów do tychże —  poleca

RDLISIIS 2 RlsnilM innSBCŁlCR.
Lw ów , j a  ie llo f i ik a  17. 10135

F IR A N K I,
kapy, chodn ik i, dyw any,
kołdry I materace — poleca

K. S k i b i ń s k i
Lwów, ul. Kopurnika 4,
noprz. Pasażu Mikolascha.

9893

K ap e l usze m ęskie I dam skie 
w na jlepszych  gatunkach 
i w  w ie lk im  w yborze  poleca
I.ftraj.F brył a ffnpslnszy
fS y d o ff fs  & la ^ w e lla

Lwótv, al. Ba on ow s i  
Fabryka przy:muje wszelkie 
męskie kapelusze do przera­
bianie, które bardzo ataran* 
nic i modnie wykonuje. 9751
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SFE3IM S.1B3IT3 IfflliH liS U lT n  I F M B Ó J DO F80B81? M v . Utyli! II. SS«i
poleca cm-

W A L I Z iyI a la  F IB R O W E  (H a  'p ^ p e )  Mli.
3 5 .  4 0 , 4 5 ,  5 0 ,  5 5 ,  6 0 ,

________________________________________  % . . .  ż »3Ó ,  5 6 0 ,  6 3 0 ,  9 3 5 .  * 6 5 ,  1 0 3 5 .
oraz W A LiZK I i T ORB y płócienne i skórzana T Ó  CBy i 'T E K I  na akta płócienna i skórzane, PORTFELE damskie 
i męskie. T O  EBKI D AM SK  E w najnowszych lasonach w wielkim wyborze. —  Hurtownie i detaj! cznie. 10C8C

Skład nnt Elżbiety Sekmal,
Lvr'3w, ul. R o m t.io w ic ra  11, poleca

wielki w y b ó r  uSwoów z wszelkich 
działów muzjicl 10079

P W  W r s y t K a  n a  p r o  t r i  n  r-.y <j. * W S

ZA BRYIAKTY
Z Ł O T O  S R E B R O . D Y A M - N T Y ,  P L A T Z N ij ,  p łaci 

n a jw yższe  ceny 9797m nrlstn S m ii. LwSw, F?ai twm 5.

Słomkowa I filc. KnPEbUSZ!
przer bia aa najnowsze fi-  ay Józe f Tw orZ jfiiA th l, 
gen- za s t A kc. F abryk i K ap e ln szn ik ów  w M yś lea l 
cacb — S k ładn ica  L >'ów. ni. K ośc ie ln a  I. 8 (Gr.i_c* 

Izby R^kodzitZ iczej). 100 9
N o w e  k ape lu sze  tr i-  ow n ie  d l i  odsprzedających .

s . ,
ki, ™

OPUS H i
I  I M I l I t  S id lli  z esr. i f l i  

FILM LWÓW, Kloncwicza 8.
Zawiadamia, i i  nadszatil 

większy transport 10162

SUKNA

we Lwowie,

nadaiaceso sie dla Zakładów 
odzieiow. I Kółek rolniczym.

T e le g ra m ? : „F 1 L 0 P U S H L w .w .

wraz z grupą założycieli zakłada Spółkę akcyjną pod 
firmą:

BRACIA 353’ rjPSCY 5. A.
K Ó Ł O M Y J A .

Przyszła Spółka akcyjna ma objąć na własność 
istniejącą i pracującą obecnie „FA BRYK Ę MASZYN, 
ODLEWNIĘ ŻELAZA I M ETALI, LUBIN BISKUPSKI I SYN, 
KOŁOMYJA*4 a ponadto rozszerzyć powyższe zakłady 
zapomocą zakupionych już dawniej maszyn i posta­
wić-je na stanowisku dużego zakładu fabrycznego.

Z  udziałów Spółki akcyjnej objętych przez Akcyj­
ny Bank Związkowy gotów jest tenże odstąpić część 
udziałów swojej klienteli i w tym celu przyjmuje za­
pisy na emitować się mające akcye, założyć się mają­
cej Spółki akcyjnej w C e n t r a l i  WE LWOWIE, ul. 
Akademicka 4, oraz w swoich O d d z i  a ł a c h  w ŚWIĄ­
TYNIE, PRZEM 7ŚLU , ZAKOPANEM, KROŚNIE i  KRA­
KOWIE. l0168

Tern a H A w p  m ajsłntfi i n a m  0 B it;w
odbędzie się dnia 9. kwietnia 1921 (sobota) o g. 
2. po poł., a o 3. bez względu na ilość członków

w lokalu Tow. powrozniczego w Radymnie.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia.

2. Zamkniecie rachunków za rok 1920.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem 

na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do poda. a vsku.
5. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na lat 3 

i jednego na rok 1.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1921.
7. Zmiana statutów co do wysokości udziałów i 

wpisowego.
8. Wnioski członków.

RADA ISAPZ01CZA
T 0 1  a B M i m  k m h  i loisiiiiw  «  i m

Stownrz. zarej. z ogran. poręką. 10IS8

Setrctsr*: Preseat

Jan Solak. Zygm. hr. Zamoyski.
•••' v.y.-dśi:*'

BS

ASRUMARIA
Wn inuirl. 1 oani. poi. we Lwiwii. il Siptilaa L18

O F E R U J E  ZE SWOICH SKŁADÓW W E L W O W I E

W DZIALE TOWARÓW KOLONIALNYCH:
Ryż Saigon Nr. 1. i Beulloch oliwę sezamową, 
pieprz, kawę, oraz wszelkie inne towary kolonial.

W  DZIALE ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁÓW.:
wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze Tow. akc. 
fabryki maszyn „Agrumaria“  w Windsheimie 
(Bawarya), cyrkularki, kuźnie polowe, hacele śpi- 
czaste i tępe, gryfy do podków, podkowy, garnki 
lane emaliowane oraz drut wszelkich wymiarów

Z A S T Ę P C Ó W  NA PROWIHCYI POSZUKUJE SIĘ!

Nakładem *SpóftJ akcyjse] wydawnicaeT Rodaku* oacaatoy Dr. ROGER RATTAGLłA. “ Zastępca redaktora oacr JEJRZY kOuUlSdtl 
Drukiem Sp<Hy druk. J P r » « “ oL Sofeoła Ą, Gdpow. mtaktors MARYAN M AC łU l 8KŁ


